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rtlotnic! 
i władriadgki! 


S AA a DZKA 


Warunki pronumeratys 
W Warszawie z odnoszeniem miee 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 45 ~ 
Nekrologi SEC) 
zwyczajne as 


drobne za jeden wyraz „ 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
E się nonparelem (drobn. pism.) 
W tekście — więcej nad 2 szpałty o 
25% drożej 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25%- w 
Fantazyjne I firm zagran. o 50% » 


GŁOSZENIA 


sięcznie Mk. 140.0 

bez odnoszenia » < 180.0 Każda nova podpytia taryfy chopin; 

mada ia i zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia o 

pan row in miesiąca. "+, "145 |. 20 | TZ SLE OE „ai : e Zhiańy cen bez uprzedniego zá- 
soer rs e; 18D.— | . wiadomienia. 
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- Wezorajsze $ 


Dzień wczorajszy był dniem tryumfu my- |cie i LĄ i o fal ied: 
f a pracownicy telefonów ze swoją orkiestrą Í | przybliżone pojęcie fakt, że kiedy pierwsze 
éli socjalistycznej wśród  pnoletarjatu War- | sztandarami. I.6 szeregi skręcaly w Jerozolimska, ostatnie, sze- 


Redakcje przyjmuje interesant 


cudna treść. —, 


BZEWY: 4 k | regi pochodu, który zawijał się przez Nowo- Następnie zabrała głos radna tow. . Zotja 
* sika: R. przeglą ZY niezwykle Organizacje partyjne, wiejskaci.Mesakconoą, zza a, się. do- |Praussotwa, wyjaśniając, czem jest dla nas, 
imponująco. Na wezwanie P. P. S, w uroczy”|  -1W pochodzie organ iieii cowych P- pielo w Alei Ujazdowskiej przy Wilczej. Trze- | polskiego proleiaryatu, święto 1 maja. Robot- 
stym obchodz'e Święta tgo maja wzięła udział ip, S, powiewały kram: póty Świmie. ba było z górą 50 minut stać na jedńem miej. nicy polscy kuwią swoją zdobyli sobie prawo 
cala klasa robotnicza Warszawy. " |ścia, Pragi, Mokotowa, Powązek; nie były „so aby cić obok siebie cały pochód! |do tego święta, idąc zawsze w pierwszym Sze- 

transperenty z hasłami: „Precz z militaryze Trzeba podmieść, że wczorajszy pochód |regu w walce o niepodiegla Ojczyznę. Pamię- 


NA PLACU TEATRALNYM, mem“, „Niech żyją Rady i Komitety fabrycz |”: P. S. był znacznie większy, aniżeli roku 
Ciasno było w murach stolicy niepczejrza- |ue“, „Żądamy amnestji i uwolnienia więźniów | 1920-g0. żę 
nym rzeszoim robotniczym, które wczoraj w poliityczńych*, „Niech żyje jednólita Międzyna- Przed lokalem OKR, w At Jerozolimskiej 
dniu swego święta mapelniły piace i ulice War- rodówka robotnicza” ù t. d. |umządzono na samochodzie za'mprow zowaną 
szawy. Falujące morze ludzkie na placu Teat- trybunę, dokoła której ustawiły się nadciąga 
ralnym jące sztandery. Z pięknie udekorowanych bal- 

konów OKR, zagrały qiklestry „Czerwonego”, 
poczem tow. Szezypiarski rozwiązał pochód. 


UROCZYSTA AKADEMIA, 


tają przelaną krew bruki Warszawy i Łodzi; 
świadkami jej są stoki cytadeli i dalekie dro-- 
gi Syberji. Zarówno podczas walk powstań- 
czych i rewolucyjnych, jak podczas ostatniej 
wojny, proletarjat polski spełnił awoje obo- 
wiązki, I dziś już słabnie reakcja wobec jego 
zasług i niezłomnej woli. 

| | Tow. poseł dr. Perl, redaktor naczelny 
„Robotnika“, rozpoczął przemówienie swoje 
słowami Mickiewicza © przepaści, jaka mię- 
'dzy słowem i czynem istnieje, zaznaczając iż 
prawdę tego twierdzenia stw'erdzić można by” 
ło najlepiej w ciągu dlugich lat niewoli. 

Cała akcja klas posiadających od czasu ©- 
statniego powstania to był szereg marzeń, bet- 
silnych frazesów, za któremi nie szedł żaden 
realny czyn. 

Polska Partja Socjalistyczne dumna jest w 
tego, że nie rzucała nigdy takich haseł bossit- 
nych, że nie obiecywała zbyt wiele, lecz mó 
wiła jedynie słówa, Które były bezpośrednią 
pobudka do czynu i które czynem stać się mu- 
siały, bo taką była wola szerokich mas nobol- 


_ Organizacje zawodowe. 
. Za Organizacjami partyjnemi kroczyły or- 
ganizacje zawodowe, Wszystkie niemal klaso- 
we związki zawodowe Warszawy przyłączyły 
się do obchodu, organizowanego przez P. P, S. 
Metalowcy ze sztandarem, . młynarze, wędli- | 
*|niarze, browarnicy, krawcy, garbarze, dozor- 
cy domowi i iuni ze swemi sztandarami i licz- 
4000 osób, które otrzymały bilety, w ostatniej 


Kolejarze, chwili wpuszczono. jeszcze na salę 800 osób 


Środek olbrzymiego pochodu zajmowali ko- 


Przez 

ski, sekr. 0, K, R., tow. Hołówko, red. „Tiybu 
ny“, tow. Gonerko i Kwaśnik. Z prawej mów- 
niey pod przewodnictwem tow. Dabrowskie- 
go — tow. Jaworowski, tow. Łopuska i przed” 
stawiciel  tramwajarzy, Wszystkich przemó- 
wień słuchano z wielką uwagą, w skupieniu, 
mówców witano Serdecznie, hasła, rzucane z 
trybun, podcbwytywane były z entuzjazmem. 
Rezolucja, . proponowana przez C. K. W. P. 
P. S., znana już - czytelnikom „Robotnika 
przy"mowama . byłą wszędzie jednogłośnie a 


Prelegent przypomniał legendę o królu, 
który czuł się bezpiecznym w swoim zamku, 
bowiem przepowiedziano mu, że zginie dopie- 
ro wówczas gdy pod góry zamkowe przyjdzie 
las pobliski. I.oto pewnego dnia przerażony 
ujrzał tłumy żołnierzy, którzy zbliżali się do 
zamku, okryci zielonemi gałęziami z tegoż wła- 
śmie lasu... 3 

Ten las zielony to mlody, zdobywiczy 00» 


brzymim transparentem: „Precz z hsandłarza- 
mi „warsztatów pruszkowskich”, pracownicy 
depót Warszawa-Wschodnia, warsztaty War-{ i; 
szawa-Centralna it. d it, d. AE 


którzy przez ist 30 walczyli o niepodległość i 
socjaliam. Mamy niepodległą republikę — ale. 
iak zaznaczył tow. Jawórowsk:, w obecnej 


własnemi sztandarami fabrycznemi i grupe |chwili to już nam nie może wystarczyć. - Musi- 


zapałem. ao a 
się oddzielnie, Robotnicy „Aviaty” z pie | my przekształcić tę Po! aa cjalizm; to symbol tudu! 
POCHÓD, a adi Ka Sieja arp A wie ne serorayydnj tro htt 4 A ka 
olo południa, po k s , t „Ursus”, £ „Lilpon.|styemną republikę, w której niema przywile- osaka 
Około po gikończonych Rau i Loewenstein“, „IPołonit”, „Ditmat”, fa- | ów: rafi wytworni ra oklaskami dziękowali zebram 
h żory ar eń ro ar ahan aE ę, w której | mówaom-za ich świetne przemówienia. Na sa! 


wieniach, przez Nowosenatorską i Trębacką wojskowych, i 

Musas) pochód. Na czele samochód z chórem |powązkowskiego urzędu gospodarczego, robo: 

mandclinistów P. P. S: W pierwszych -szare- tnicy zakładów telegraf. i telefon., pracowmi- 

cy poczty, telegrefów i telefonów i t. p. ; 
radcy vai marna grupa młodzieży |” 

rajszą kwesię „na ochionę dzieci  nobotni- ca godne akademickiej i ze — ej 

i „Niech żyje wolna świecka " sfkoła polska”. 


Tow. poseł Barlieki mówił o tej. rozległej, 
a dotąd jeszcze odłogiem leżącej dziedzinie, 
kióra czeka zwycięskiej woli człowieka: © Część koncertowa była prawdziwą uczią 
dniedzinie ducha.  Przekształca praca ludzka |artystyczną dla zebranych. Zarówno oba chó- 
glob cały, opanowuje ślepe siły natury. ale |ry: kapela ludowa prof. St: Kazury i chór P. 
w ' jeszcze jest ten świat wewnętrz |P. S. prot. T. Ozerniawskiego, które pięknie 
ny, który należy ujarzmić. . Kapital'ści chcieli || wspaniale odtworzyły szereg pieśni robot 
uczynić z robotników bezmyślne śruby wiel- |niczych i ludowych, jak i solowe występy ar. 
kiej maszyny, uczynić z nich bydlęta robocze, |tystek i artystów apery warszawskiej: pp. Mi- 
pozbawione praw szłowieczeństwa. ; chałowskiego, Mokrzyckiej, Dygasa, PO 

i Ośmiogodzinny "dureń roboczy jest ciosem | skiej-Lewitkiej i Palewicza, spotkały się z en- 
wymierzonym gaoi światu przemocy. |tuzjastycznem, owacyjnem przyjęciem licz 
Dzięki temu, zdobytemu już przez proletarjat |ności, która gorącemi oklaskami i kwiatami 
prawu, róbołnikowi zostaje jeszcze 8 godzin |wyrażała artystom swoją wdzięczność i uzna- 
czasu dziennie ua pracę wewnętrzną, na |nie, zmuszając ich do kiikakrotnego bia wania. 
keałcenie samego siebie, na korzystanie z| _ Gdy tow. Jaworowski wyraził w imieniu 
tych wspaniałych zdobyczy nauki i sztuki, któ- zebranych podziękowanie tym wszystkim ar- 
re dotychczas były jedynie udziałem możnych | tystom, którzy wzięli udział w obchodziie, da- 
tego świała. ==> Y ja tem samem dowód. iż cenią robotników. 
Tow. Barlichi scharakteryzował następnie Obyw. Dygas odpow odzia'w imieniu przyby- 


zjednoczeniowym, ofiarowanym Ra 071 
| w niepodległej Polsce Zjazdów |. $ S. | ozdabi kos Iwiediem.  Zamyk 
| wszyśikich zaborów. w u. 1918 przez Pogotowia |sochód « Św SP go hy dc Wol. 
Bojowe, szli zasłużeni towarzysze z C. K. W. |Czyste, Praga, Ochote. Nowe Bmino i Paler 
s O. K.R, posiowie radni. oo zg oraz kilka szeregów milicji pochiodo- 


„Blok“. Prawdziwym symbolem dnia wezoraisrero 
 Pachód vowanych zawodowo To- bw? jeden ze sztandarów, niesiony przez robot" 
botaników otwierał potężny blok zwiącków za- |n. maisrego dłmażono ramiona '0"wrbiłnyc 
wódowych instytucji użyteczności publicznej. | mskułach — tvp. ialki się widzi tylko na © 
ko in blokera, strażacy Z sztandarem, ro jir uosobenie siły? 
licy miejscy z sztandarem, elektrownia z Kedy czoło pochodu sięgało Alei U- 
orkiestrą i sztandarem, dalej za swoją okies- | jazdowskiej, z Trębackiej dirkk na Kra- 
tra gazownicy z sztandarem związkowym, po |kowskie wciąż nowe jeszcze szeregi. Pochód 
tem tramwajarze, którzy oprócz orkiestry i sunął Krakowskiem Przedmieściem, Nowym 
swego sztandaru mięli jeszcze transparent z Światem, Al. Ujazdowską przez Nowowiejską 
napisami: Niech żyje prełetarjat górnoślaski! ina Marszałkowska, stąd w „Aleję Jerozolimska 
Niech żyje Górny Śląsk! tramwajarze z dziel ku tokalowi ORR O niezwykłych rozmiarach 
nicy Muranów z sztandarem partyjnym, wiesz- | kilkudziesięciutysiącznego pochodu może dać zdobywanie przez wszystkich wewnętrznego wiem „pieśń. — to wolność”. 


~ 


-2 


Na zakończenie wspaniałego obchodu ca- 
ła sala rozbrzmiąła dźwiękami „Czerwonego”, 


tej pieśni zwycięskiej alczącego proletariatu. |j 


. "Tramwaje były sadzą cały dzień nieczyn: 
ne. Obadecy usiłowali przeprowadzić wśród 
robotników tramwajowych agitację za tem, a- 
by choć przez pół dnia pracowano; agitacja 
chadeków nie znalazła jednak 


mjalnie udział w obdhodnie 


„ Tram- 
wajarze uchwalili nie pracować i wziąć gre- l 


-„ROBOTNIK*, poniedziałek, 2 maja 1021 m 


górny Śląsk w niebezpieczeństwie! 


w sprawie ZR pożałowania go- 
dnych zajść powinno być przeprowadzone ści- 
sle dochodzenie, a winni wydania urągającyth 
prawu i zdrowemu rozsądkowi zarządzeń mu- 
szą być ukarani, 

s 


„Kronikarz nass komunikuje 


| szych zajściach za Żelazną Bramą 


Przed 1 maja we spora tabrykach i 
zakladach odbyły się masówki (z górą 600), 
na których przyjmowano rezolucje majowe C. 
K. W. P. P. S. i uchwslana brać udział w 
obchodzie urządzonym przez P. P. S. 


PRÓBY PROWOKACJI. 

' Sobotnia „Dwugroszówka” . wydrukowała 
prowokacyjny artykuł, w którym głupio i bez 
inyślmie groziła, że wszyscy, którzy będą brali 
udział w pochodzie, będą napiętnowani, ba, 
dostaną się na indeks. Starsi bohaterzy z 
„Dwugroszówki* znaleźli w sobie jednak tyle |; 
tylko odwagi, by napisać takie bezdennie głu- 
pie brednie prowokacyjne. Dla prowokacji 
ulicznej wyręczyli się małcami,. dziatwą bur- 
żuazyjną z szkół Średnich, młodzieżą „liberal 
ną“ i narodowa“, która wzywała wczoraj na 
wiec przed siedzibę Ligi antybolszewickiej i 
S. S. 8. Po wiecu banda, złożona z najwyżej 
dwustu wyrostków, biegła z Czacki ego na Plac 
Trzech Krzyży. Na placu zetknęła się z pierw- 
szemi szeregami pochodu robotniczego. 

Chłopaki z gwizdem i wrzaskiem. rzucili 
się na kobiety i dzieci, które szły na czele po- 
chodu. Atoli groźna postawa towarzyszy, któ- 
rzy stanęli w obronie napadniętych, zmusiła 
napastników do odwrotu. Demonstranci za- 
częli uciekać wzdłuż pochodu, który mijał 
garstkę dzieciaków z pogandliwem  milcze- 
niem, nie reagując zupełnie na wrzask i gwizd. 

Spokój nigdzie pozatem nie był zakłóco” 
ny przez cały czas pochodu. Dopiero w samym 
końcu, kiedy pochód już się rozwiązywał, grup- 
ka chłopaków usiłowała napaść na tylne sze- 
régi pochodu. Wynikła bójka, w której rezul- 


| Bzy gromadka pierzchła po kilku minu: 
tach. 


r tacie — 


` ipiętnujemy z całą mocą te prowokacyjne 
występy młodzieży szkolnej. Jest to dowód 
zupełnej demoralizacji i zdziczenia moralne- 
go, które pod wpływem agitacji reakcyjnej o- 
garnęło zma część młodzieży burżuazyjnej 
szkół średnich. Winę za to ponoszą nie nie-| „mnie 
świadome dzieciaki, których posyła się na u- 
lice na bójki, a ci tchórze i podżegacze, co tho: 
waja się hamiebnie za plecami dziatwy. W ma- 
nifestacjach „narodowych“ rwezorajszych nie 
było dorosłych. Na chwilę tylko na placu 
Trzech Krzyży mignęła wśród chłopców sutan- 
na księżowska, a w napadzie brał udział ja- 
kiś osobnik w mumdurze 

i Robotnicy, oburzeni tem wrogiem w sto- 
Sunku do klasy robotn'czej zachowaniem się 
młodzieży szkolnej, zapowiadali, Że za tego 
rodzaju postępowanie będą czynić odpowie- 
dziatnymi pp. pedagogów i wychowawców. 


È POPISY POLICJI. 
-Z komunistów policja warszawska zrobi- 
ła wczoraj. raz jeszcze ów. Mała 


męczennik: 
garstka komunistycznych krzykaczy zebrała |- 


się na placu Bankowym. Policja -przypuściła 
do nich szarżę i rozproszyła. Rozpnoszono rów |. 
nież komunistyczne pochody przy ul. Żelaznej, 
Chłodnej i Lesznie. 

, Trudno naprawidę zrozumieć, w jakim ce- 
tu rozpędzano komunistów. Przed rokiem, kie- 
dy Polska prowadziła wojnę z Rosją, urządzili 
sobie obchód. pochodz. li po mieście, nikomu 


nie zaimponowali i nie zaszkodzili. W. tym ro fi 


ku byłoby ich jeszcze mniej, aniżeli w roku u- 
biegłym. Daliby raczej dowód zaniku wpły- 
ów komunistycznych. A dzięki policji poda 
mogli robić z siebie ofiarę i rozpowszechnia 
duża ej aż” o sobie wieścił 


Policja SERR była przez cały dzień 
wczorajszy w ostrem pogotowiu. Przygotowa- 
nia polieji, jak się okazało, czymióne były w 
celu 1czpędzania zgromadzeń żydowskich i ko- 


- munietycznych. Od' rana” policja pędziła pó | sięcył f 
Przed. godziną przejeżdżaliśmy pea, sen- tei 


mieście ciężarowemi samochodami i rozipra- 
szała manifestacje w dzielnicach żydowsikch. 


Qkoło południa większe grupy zaczęły się 


zbierać za Żelazną Bramą. Manitestantom, bar- 


o dzo licznym, pozwolono się zebrać, Do zgro- 


madzonych zaczęli przemawiać mówcy, prze- 
ważnie z „Bundu“, Żadnych 

okrzyków nie wznoszono, nie było też transpa- 
rentów: « „antipaństwowemi“ napisami. Mimo 
to policja przypuściła szarżę na tłum. W rezul- 


zwalczany przez o a 
władze administracyjne traktują 


SZK ank de tepłwói od Gi tek ukończyła swój raport o 


Berlin, 30 kwietnia. 


Nr. 114 


Polsce radzi przyznać komisja międzyso 


(k. E.). Korespondent wasz dowiaduje jusznicza tylko powiat Rybnicki į Pszezyński 


się, że do jednego z tutejszych pism niemiec- 


kich nadeszła z Katowic na G. Śląsku z dobrze 
wczoraj poinformowanych kół Ententy wiadomość pe- 
nh. woa, że komisją międzysoj. w Opolu w. czwar- 


wyniku plebiscy- 


mi karabinów, przyczem poszwankowanych zosta- iti na Górnym Śląsku i wysłała go w piątek 


ło kilkadziesiąt osób. Przejeżdżające wówczas Po- 
gg opatrzyło na miejscu: Abrama Piterę, lat 

27, rymarza i Szlamę Grynszpana, krawca, lat 30. 
Do ambulątorjum zgłosili się: 


do Londynu do rady najwyższej. 


Raport komisji proponuje podział Górne- 


Ludwik |go Śląska pomiędzy Niemcy i Polskę i to w 


oraz drobną zmianę granicy w Powiecie Kato- 
wickim na wschód od Katowie 


Bytom, 1 „maja. 

(E. E) Eiswżniieti wasz bytomaki po 
otrzymaniu od was wiadomości, tyczącej ra- 
portu komisji międzysojuszniczej w. Qpolu, 
niepomyślnego dla Polski, starał się -stwier 
dzić na miejscu na Górnym Śląsku jej Praw- 
dziwość. Wszystko za tem przemawia, że wia. 


Pogotowia 
Friedman, handlowiec, lat 35, Moszek Apel, lat 35, ten sposób, że Niemey mäją otrzymać mieomaljdomość nadeszła z Berlina polega na najwy- 


Kae, szelkarz, lat 23, Ton, Pdan 


kid ia 


ee. 
+ 


że zażądała, aby usunięto z pochodu, 

zdążał z Woli na Plaç Teatralny, transparent 

% napisem „Żadamy 

litycznych'”, uważając snać żądanie to za „ai 
tipaiństwawe'1 ; 
z 

Musimy napiętnować stanowisko robotników 


teatralnych. W roku ubiegłym uchwalili Święto- | ' 


wać 1 maja. Nie zgodzili się nawet na to, aby za- 
niechali świętowania w tym celu by mogły się od- 


jat d2, zewo ram |oały Górny Śląsk, lęgnie centralnym obwe. 


dem przemysłowym. 


pełniejszej Prawda i 


Sprawa odszkodowań 


NARADA LLOYD GEORGE'A Z BRIANDEM. |wotne interesy dla cudzych przekonań, Briand 


Londyn, 80 kwietnia. 
(P.A.T.). Havas. Posiedzenie Rady Naj- 


wyższej dziś reno się nie odbyło. Briand i 


Policja w gorliwości swej doszła do tego, | Lloyd 
który | czasie 


George odbyli naradę, w 
której zastanawiali się nad ogólnemi li- 
njami problemu odszkodowań. Lloyd George 


uwotni pźniów przyjął ogólny plan działania w zagiębiu Rubr 
SA ać wobec opornego stanowiska. Niemiec, 


poczynił 
tylko pewne zastrzeżenia 00 do sposobu ich za- 
stosowania. . Rzeczoznawcy badają szczegóły 
planu akcji. / - 


RADA NAJWYŻSZA. 
Łondyn, 1 maja. 


jest zdecydowany nie zrzec się żadnego punk- 
tu zasadniczego francuskiego programu. „Le 
Matin“ pirzypuszcza, iż Briand dziś jeszcze po- 
wiadomi ministra wojny i marynarki o uchwa- 
łach, powziętych przez Radę Najwyższą. Jako 
jedno z pierwszych zarządzeń, wymienia „Ma- 


itin“ powołanie pod broń poborowych 1919 r. 


W zakończeniu dziennik wyraża przypuszcze- 
nie, że akcja wojskowa bedzie 'przeprowadzo- 
na szybko i że jeszcze przed końcem tygodnia 
Essen zostanie zajęte przez wojska francuskie, 


OPINJA ER. SFORZY. 
Londyn, 30 kwietnia. 
(PAT. Havas). Hrabia Sforza przybył tu dziś 


być przedstawienia, zakupiona przez Komisję Ob- (PAT.). (Havas). Briand konferował rano 
cąhodu Majowego dla robotników, wobec czego |z delegatami francuskimi i belgijskimi, po 
trzeba było z tych przedstawień rezygnować. Są- | czem spotkał się z Llóydem Georgem. Fotad- 
dzono, że i w tym roku pracownicy teatralni gaj- | to przedstawiciele mocarstw sprzymierzonych 
mą takie same stanowisko, i dlatego Komisja Majo- |odbyli i inne narady. 

wa nie czyniła starań w kierunku zakupienia przed- Rada Najwyższa zebrała się o godz. 11-ej 
stawień dla robotników. Tymesnsem pracownicy |; trwała krótki czas, wobec tego, że „prace rze- 
teatralni, mie uprzedzając Komisji Majowej posta- |czoznawców nie zostały ukończone i podejmie 
nowili uie świętować. obrady o godz. 16-€j. 

IW czasie prywatnej rozmowy z Lloydem 


rano. Oświadczył on przedstawicielowi Ea 
vas'a, że sytuacja jest bezsprzecznie poważna, 
jednakże ostateczne cele wszystkich mocarstw 
sprzymierzonych są identyczne i można mieć 
nadzieję, że uregulowanie sprawy! nastąpi na 
podstawie jednomyślnej zgody 


0 ZŁOTO BANKU RZESZY. 
Nauen, 1 maja, 


Egzekutywa Okręgowego Komitetu Robot- George'em Briand starał się wykazać poważr (P.A.T). Radio. W drugiej nocie, prze” 
ne niedogodności, jaki , wymeknęły w razie 
kosea BROK a Toateów | wysłania do, Ni loga. Go. eain rrr iaratn a A 
Warsza: Ludowej wraz Z jej ki, 47 AUZĘWYYW: ke y === Banku irankfurck eg 
twórcą p. dyr. St. Kazuro, chórowi robotnicze- |1owisko kół „ jak również nie niemożliwe, nadmienieniem nowouchwa- 


ego „ei 
niu i jego kierownikowi p, Czerniawskiemu za |trawaistów w sprawie jakiejkolwiek interwen- 
przyczynienie się do uświetniena uroczystego cji sojusttików w WA, oraz cyny 182 mi- 


wiadomióne | przez końdisję gdszkodowań. Te- 
nżamy podzi wzorowy porządek, jar 
jęk za wzorowy pozd iły |za francuska, niezależnie od sprawy odszkodo- 


wań, przypomina liczne inne uchybienia ze 
Warsz, Okr. Kom. Robotn. Polskiej Partji 
Soejałistycznej 


lonćgo przez parlament Rzeszy projektu usta: 
wy, odnoszącego się do przedłużenią zakazu 
wywozu złota do dnia 1 października; 


KONFISKATA MAJĄTKÓW NIEMIECKICH. 
‘Paryż, 80 kwietnia. 


(PAT.). (Havas). Stosownie do art. 260 
Traktatu Wersalskiego komisja odszkodowań 
powzięła decyzję w sprawie przekazania jej 
przez Niemcy całości praw i żysków, jakie 
rząd i obywatele niemieccy mają zagwaranfo- 
wane w ebior gad użytec wn) o? 
blicznej oraz na mocy : i, posi w 
Rosji, Austro-Węgrzech. Bulgarji, - Turei oraz 
TE na podstawie 


stnony Niemców wobec traktatu, które w zwią- 
zku z nieustanną odmową Niemiec wypełnie- 
nia zobowiązań, powinny spowodować zajęcie 
zagłębia Ruhr, przewidziane zresztą na konfe- 
rencji w Spa na wypadek niewypełnienia 

przęz Niemcy przyjętych przez nie zobowią- 
zań. Wobec tego rząd francuski jest zmuszony 
kina „Ooloseum”* na akademię. do przedsięwzięcia wszelkich zarządzeń, zwią- 


sana aaa |h z okupacją, byłby jednakże skłonny 
ń i rozważyć Taz jeszcze tę sprawę, jeżełi Niemcy 
WACŁAW WQLSKI. . wszystki 


tykin „Wyloty ma Marzenie”. 


przyjęłyby w zupełności . 
sojuszników i dały odpowiednie gwarancje. ` 
VSPOMNIENIE. ` mi, w przeciwnym razie = odzyskałby 


. Gruba, okrągłą taflę okna kajuty: okrę- |zupełną swobodę 
towej raz po raz zalewa płynne,  marzenne, Lloydowi 


r$ 


RE W. 0. K. R. składa za naszem 
pośrednictwem serdeczne podziękownie związ- | pTZEZ 
kowi inwalidów za bezplatne udzielenie sali 


WEGO BRZEGU RENU 
f Paryż, 1 maja, 


| wysp. 
pó e ARO ANA ak, „Al ie | 
kiś rozerwany naszyjnik dużych, drogich ka- 
mieni, na łonie cudnego, greckiego, morskiego 
lazerut Tym tonem mówi o sobie do mojej za- 
dopeteej. dary: Rolka Gij noze lat ty- 


nej. zda się, okiakywoni pig wyspy, w 
pobliżu której, ` jednej z greckich le- 
gead, narodziła A yta ze śnieżnej pia- 
ny tego morza! W ciepłym, miękim powiewie 
na pokładzie, jaki szedł od sennego, 

gdzie srebrnie zwelnionego, lazuru fali, wy- 
czuwałem wonne, rozkoszne, upajające tchnie 
mie bogini! 'Wzruszyła mnie ae Scn Nir o szaroli- 
ljowa, o niępodobnym, bajke 


kilkunastu rannych i kilkudziesięciu |tonie, skalista, mała wysepka, która „była pie | äzajo 


y pobitych. Polieji dzielnie pomagali scem pierwszego wylądowania , po 

uli | Paz uczestnicy „nano wyłonieniu się jej ze srebrnej, 42 tę-| 
. Policja się tej pomocy bynajmniej |czami, baśni piany! Czułem, że w ten złoty, 

ła. poranek gregki na morzu, mijam je- 


|. Władze policyjne wtzorajszem zachowa. |dno z najświętszych ae naszej Ziemi. 
$ zr wobec robotników żydowskich wy 


oso a Śfrodyfy, nad tem, co się tutaj stało Franc byłoby BA uj „ger państwem, zmiany rząd 


0 tabi 
WY- | zkodowań, "Konf zwołać 
Konferencja postanowiła 


OBRADY KONFERENCJI MIEDZYSOJUSZ- 
„ NICZEJ 


i Londyn, 30 kwietnia. 
(PAT) Havas, [Pierwsze kon- 


posiedzenie 
międzysojiiszniczej trwało 6d godz. 15 
do godz, 19 m. 30. Konfereńcja zastanawiała | 


ył nad sytuacją, wytworzoną z powodu komp- 
letnego 


uchylania się przez Niemcy od wypeł 
nienia uchwał traktatu wersalskiego, A; zed 
enia, ukarania winowajców 1 od- 


komitetu rzeczoznaw- 


ców, ców, którzy > zbadali spósoby działania i ro-- 


| STANOWCZOŚĆ BRIANDA. 


(E. E). „Intrasigeant* donosi, że francus- 
ki plan okupacji prawego brzegu Renn prze- 
widuje zajęcie  terytorjum, © 100 i 


WYDALENIE KOMISARZA NIEMIECKIEGO 
Paryż, 1 maja. 


(E. E). „Echo de Paris" donosi, iż komi- 
'sja międzysojusznicza w Nadrenj; postanowiła 
wydalić w dniu 1 maja komisarza 
niemieckiego z terytorjów okupowanych. | 


NIEMCY W OCZEKIWANIU ODPOWIEDZI. 
Berlin, 1 maja 


E ATTEN 


Nr. 114 


p : „ROBOTNIK", poniedziałek, 2 maja 1921 r. 


DYMISJA SIMONSA h 
Berlin, 1 maja. 


(E. E.). „Vossische Zeitung“ podaje, iż 
i dr. Simons podał. się do dymisji. W 


tej samej sprawie agencja Wolffa donosi, iż 


"prezydent Rzeszy odmówił przyjęcia dymisji. 
„Very. lis" twierdzi, iż przesilenie ministe- 
tjalne trwa. i że dymisja Simonsa poza wy- 
łączą e od odpowiedzi Ameryki. 

W kołach parlamentarnych zapatrują sie 
fa położenie pesymistycznie. Niema już mo 
wy o dalszem pośrednictwie Simonsa przy 
prówadzeniu rakowań, ponieważ, jak zazna. 
cza „Berliner Zeitung am Mittag“ ani kraj, ani 
zagranica nie może mieć zaufania do ministra 


, 


-który się podał do dymisji. 


NASTĘPOY SIMONSA, 
Berlin, 1 maja. 

(E. EJ. Jako kandydatów na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych po ewentualnem 
ustąpieniu Simonsa dzienniki wymieniają: dr. 
Schwandena, nadprezydenta  Hessen.Nassau, 


"Diedfolda, dyrektora zakładów Kruppa baro- 


na Rosena, niemieckiego charge d'affaires w 


Pradze i barona Rosenberga se d'affaires 
w Wiedniu, 


Araik W Anglii 


ROKOWANIA ZERWANE = 


Landya, 1 maja. 
io (PAIT.). Radjo. Robert Horne, b. prezes 
wydziału pracy, który prowadził rokowania 
pozjemcze między reprezentantami górmików 
angielskich i właścicielami kopalń oświadczył 
w Izbie gmiń, że rokowanie te zostały detini- 
tywnie zerwane. 


Bytom, 1 maja. 

(E. E). Kontroler. koalicyjny powiatu 
Zabrskiego pozwolił na odbycie pochodów w 
dniu 1 maja, W żadnym innym powiecie po- 
zwolenia takiego nie ono. 

„Gazeta Robotnicza”, ongan P. P. S. w nu- 
merze z dnia 1-go maja poświęca artykuł 
wstępny w sprawie upaństwowienia kopalń. 

| 


Konferencja Przedstawicieli Rosji 
sowieckiej.. 
Berlin, 1 maja 


(EE) „Deutsche Zeitung” donosi, 


wkrótce mają przybyć prad Berlina komisarz lu- prz 


Dla arta pamięci dr, Zeińtkiego 


` Otrzymujemy odezwę którą podajemy tu s a 
pewnemi skróceniamó 
Dn. 5 kwietnia e. b. zmarł Dr. Edward Zieliń- | @ 
ski, lekarz o wielkich zasługach na polu społecz 
nym, ukochany przez przyjaciół, ceniony i uwiel- 
biemy przea licznych uczniów. Zmarł niespodzianie 
czlowiek, któremu liczni, bardzo liczni ludzie dłu- 
gu wdzięczności epłacjć nie zdążyli. 


IW tym celu komitet wybrany postanowił po- 
wołać do życia instytucję publiczną awiązaną u i- 
mieniem smaniego, 

W myśl zasad i pragnień Dra E, Zielińskiego 
uchwalkiiśmy dążyć do zorganizowania „Kaay wy- 
dawniete deiet Giat. taekiy ddont: Dra. komoda 
Zielińciciega”. 

Na tym polu braki mamy cgromne: D | 
ża nie mamy książek własnych, lecz nawet tłumacze. |- 


TTT 


wa prawie wcale. Młodzież ucząca się podręczni- 
ków polskich nie ma, a ze podręcmiki uagranicz- 
ne płaci sumy ogromne. 3 

Kasa taka pracując bez zysków i pokrywająe je. 
dynie koszty wydawniotwa s pady będzie 
mogła brakowi temu ozriciowo saradrić. 


Wzywamy więc kolegów, Którzy ory ta praco” 
wali z kolegą B. Zielińskim, czy też odemwają po- PRASA PARTYJNA, 
trzebę powstania. instytucji wspomnianej, wzywa- Wyszedł z druku Nr, 18 tygodnika „Wyzwote- 
my chorych i ich rodziny, w sercach których zmar- |nie Społeczne” (Biała — - Cieszyn), poświęcocy dn. 
ły pozosiawił ahoś trochę wdzięczności, młodzież, | 1 maja. 2 ya powin shi aaa 
która odczuwa brak polskich książek naukowych, pujące utwory: Wiersz „Dziś twoje święto” ; „Ś ig- 
ZWANE PE 20. ONCE ASA to proletarjatu 1 maja”; „Rezolucja majowa”; „Pol- 
powyższy. 


1 dycha partii., 


„JW imię reli- 


Świ Wy Wdnikki GWEN =. Made, Korespondčscjo; a ruchu 
Zawodowego; Wiadomości 


mienia E, Zieliúskiego: Z. Dmochowski, k; Hor 


Wyszedł z druku Nr. 18 tygodnika P, P. S. 

„poka Ludu“ (Kraków), poświęcony d. 1 maja, o 

pów treści: „Święto proletarjatu" — MW P; 

O międzynarodówkę  socjalistyczną*—J, Dębosz; 

| wiersa „Witaj nam pierwszy dniu majowy”; „i ma- 
ja a ubezpieczenie robotnicze” 

| — = Marczewski; 


Bareer M arer 


prostowanie uradov. 


Na zasadzie art. 21 przep, pras. proszę o wy- 
drukowanie w rAz tg numerze pisma podła 


bajas a a 


E 
$ 
© 
è 
a 
© 
a 
© 
E 
+ 
Bi 
+ 
z 
è 
a 
© 
E 


TOW. AKC. FABRYKI TYTUNIU 


„3. £ Szereszewskie 


DO SPRZEDAZY DETALICZNEJ 
otworzyła 
Sklep Fabryczny w Warsząwie 


przy ul Nowy Swiat 57 


PAPIEROSY z NAJPRZEDNIEJSZYCH TYTONI 


Delice 20 szt. 60 mk: 
Me 80 20 szt. 50 mka 
Nora 20 ngh 43 mk. 


KALALA LEUITIIIIIITT 
Ruch robotniczy. 


eh TJ 


List z Danii. gola oe 
(Korespondencja własna), 


Przez sekcję P. P, S: w Wikso zostat uwołany 
dnia 28 mama r. b. wiec polityczny. 


ozgęnizacyjoę. 
Wyszedł z druku Nr. 6 "AEP" 
Zaw. robotników przemysłu „ezklenego w Sioa) o 


wnież przybył Aapee sokretaru Kamite- Nie 7 6 sc `| litej Polskiej, poświęc y dm, 1 maja, Na urozmai- 
as sa p Sary! T. Turcis, mówił o zgibnej Se Z cong treść numeru składają się nastepujące artyku | gre 
polityce reakcji endeckiej dla budującej się Polski | goda, ześ 4-ej zaądził sprowadzenie go do Komi. | !Y: „1 maia” — J ; „Robotniey rolni a 
Ludowej, o zaciekłej walce hakatystów miemiee- |sarjatu, poczem Strzałkowski na 24 godziny został | Związek” — Sepa, h ie intinta „O umowach | 
kich i o tym dzikim terrarze przeciw osadzony w areszcie. przy Komsarjacie. Areszt zyj Ge. ; miersa „Wielkie me) 


myślącym i czijącym Po polsku. Trzesim" enówcą tem anajdnie się zlo m piwnicy, zę ai Bia C Co syctnć w kraju; Co 
ts mieseny, shoe ow, Bandua, kóry ao lo wywtjh oknech 
brazował położenie polskiego robotnika na cbczy-| ' Na wniosek Wydziału dochodzeń » kann 
twie, wskazując, że nio się wie zmieni ma lepsze, nych, Prezydent miasta skazał Straal 
jeśli robotnicy nie wezma się enerpiczmie do wo za niedbale pełnienie obowtazk p" h e sri ; 
rzenia silnej organizacji EO o a noe zachowanie się wobóc Komisara 

na obczyźnie, mawolywa Cz P. Pa miespełnienie polecen tni 
jw w szeregi Polskiej Partji Sogjaityeznej, Cemer fari :100 mark gry soan Se ozu wire 


t 
bah suterenie pów, 


A kniei b.. wł Ero! sig w 
ty mówca, miejscowy skarbnik, tow, A Twonko, TWOWKO, | „eniem. . a te ża dele 
wskazał zebranym” na taktykę burżuszji, która Jia razie aajmui 
wieje biednych i DZ polskich robotni- 


P (zostanie ge służby miejskiej aięty KE 


w wyskucianite teferentów (obecni a! ode toz 
nia jednoglośnie uchwalili wastępującą rezolucję: 
„Protestujemy przeciw  zachłanności zie at i zo| 
dążącej do tego. by cały Góry Gląsk mależał Związek Zawodowy Ri ` Miejskich. Pod | Iono: 
Niemiec, W imię i è sprawiedliwości | adresem: dyž; p fad sai ładnego | 
żądamy. aby te dzielnica, które Się | zarzutu nie postawił, Treść obelg, Komisarza w | sługi 
za Polską, natychmiast do Polski były przyłączone. |2.ch zezmaniach S iego, brzmi odmiennie, | zażaleń 
Nawolujemy rząd polski, aby tej eprawy tie 1% | oo świadczy że opis zajścia podany przez Związek Dk 
piedbuł i nia pozwolił żywe ciało Polski odenwać Zoll Robotników Miejskich, nie utrwalił się | we 
ed Macierzy". łostatecznie w pamięci Strzałkowskiego. = ~ 
zakończenie wzniesiono okrzyki: Niech áyje Prokurator Gumiński, wach nagłych i olenioreięyiie wości, zaS w. spra- 
a z o RE wach mniej "po godzinach pracy w cza: | 


z Roz 


us 


© 
E 
on El 


p 


- E raO wa SBC Gy; 
kanowani eni też z pracy wydałani. 

W sprawie aprowizacji robotników na pray- 
szłość konferencja poleciła poszczególnym organi- 
zacjom natychmiastowe tworzenie komitetów, któ- 
re będą miały za zadanie opracować przejęcie: do- 
tychczasowych komitetów aprowizacyjnych przez 
kooperatywy zobotnicze, 

Co do punktu. „robotnicy aezonow?* postano- 
wiono, iż do robotników sezonowych zaliczają się 
tylko ci robotniey, którzy chwilowo są wynajmo- 
wani do robót ziemnych drogowych i budowy przez 
osobnych przedsiębiorców, którzy prowadzą te ro- 
boty we własnym zarządzie na rzeca tinm natto- 
wych; AA OA NE 
wami są jako stali placowi, przysługiwać 
po 14-dniowem przepracowaniu, prawo Aa» 
nia z przydziałów aprowizacyjnych dla siebie $ na 
rodzinę w wysokości i po cenach takich, jak prre- 
widuje taryfa aprowizacyjna, re wszelkiemi pm- 
wami do wynagrodzenia gotówkowego tą aip- 
starczone. artykuły, 

nap A A AAA A a 
t.j. czasu pracy dla stróżów, 40 procentowej pre- 
¡[mjii & d. wyznaczono termin konferencji u praco 
dawcami na dzień $ meja we Lwowie. 

Stanowisko robotników, wyrażone przez dele- 
gałów, daję obraz anaczenia i wartości punktów 
niezałatwionych, dla których robotnicy mie zawa- 


jhają się chwycić ostatecznej broni celem odparcia 


glaku przemysłowców, którzy nietylko wzdragają 
się ié e postępem eram, o" a 
rob. | "Ste prawa przez robotników, 


PODSTĘP KAPITALISTYCZNY, % 


Społeczne": „Kapitaliści ochlanęli już a tego prze- 
© |rażemia, w jaliem się znajdowałi w r, 1918 è po- 
oynają oj owe p eco metody, m cebu 


umów, ale obecnie tsbrytcameś, czująa e na 
a zwłaszcza widząs pomoc tderykałów w tym 

erumku, chcieliby na właszą rękę bez orgamizacji 
| oo robotnika. Nie mogąc jednak zmusić, wzgl. - 
da- | różnemi obietnicami odtiągnąć robotników od orga. 
Z imac, mie mogąc również wa podstawie umów 
e | przez siebie podpisanych, robotników z pracy wyda- 
lié, wymyślili „rewersy”, które robotnikom do pod- 


` 


BOBOWONĘNOH 


1 


» [pisu podsuweją, wzgl. zmuszają, ażeby to rewerzy — 


PRSA 
Zamiennmny | poniżej wzór tego rodzaju eyro- 
grafu Kapitalistycznego, ma który chcą kaąpitaliśc: 

kupić, 93. mp 68 atniać opaa, 


mym trwalnie swego zajecia w przedaiębiorsiwie, nie o- 


trzyma poza należącemi się mu z kasy chorych u- 


Drohoby> | stawowemi mależytościami, żatłnej zapłaty za Czas, 


mad jo który wskutek choroby, albo nieszczęśliwych 
W | wypadków, albo ittych ważnych, jego osoby tyczą- 
h |cych się powodów, chociażby bez swej winy w pel- 


stni- pieniu slużby mw jakiejkolwieksbądź tormie, doznał 
przeszkod 


«= galime, 


v.9 1] 
niniejszym AP PRREDIAJGA podpi- 


IPotrierdeiimn 
 uaglę- |sem, te powyłszy rewers czytalem i z jego treścią 
ję 08 pro- |się godzę. 
- stanowczo 


(W Bielsku, dnia... Podpis: 

Chodzi więc fabrykantom i AR przemysław. 
com, aby mogli się pozhyć zonganizowanych robot- 
ników, Nie ulega bowiem lrwestji, że o ilo robotnik ` 
powyższy rewers podpisze, to fabrykant może zo 


- |w tej chwili wydalić z prawy bez aaa 
1 trudności. 


żomy, a wtenczas fobrykanci będą mogli bez yrgamis 
zacji robió z robotmikiem. co im się podoba, 
Robotnicy powinni sie mieć na bacmoś i a 


ws 


Niepodzielna Polska i przyszły jej rząd robotniezo- 


wlościańskił ! 


a 


„Sie wyznaczonym przez kierownictwo w porozumie- ‘keh 1 tym podobnych, a najlepiej żadnych rewersów 
niu m delegatami robotników jaie podpisywać”. 
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PS NN SSTSANENNAN CARIN "or poniedzialek, 2 maja 1921 m zw. saw 
ma e 
CYRK St. Mroczkowski | traktowania podróżnych, (Pragniemy tem samom Powyższy fakt sam za siebie mówi i jest naj-| Związlu na tak silnym fundamencie, ełeby mógł 
: 9 (ul. Ordynacka), | wrócić uwagę czynników miarodajnych Rz, Polsk. | lepszym dowodem tego, jaki szowiniam panuje w | się stać zrzeszeniem potężmem, Uznano, że całe 
Dziś, 8 w. 3-gi dzień na tea międzynarodowy bandytyzm, „ (niemieckiej. parti socjalistycznej. © | mzóstwo trudności, zarówno życiowych, jako teā 1 
Ireformowanego Tarnieja Lapaśniczygo. s Kajetan Jaworski, Według mnie, obywatele, polscy w Gdańsku | wydawniczych, zuiknie, gdy Związek obejmie 
Następują podpisy towarzyszów podróży, ý powinni sami zebrać tę małą sumę 6000 mk. i ne- | wszystkich literatów polskich 4 stanie śię rzerzmi- 
Dziś walczą 3 pary. Przed rozpoczęciem walk no- 221V 1921 r. > tychmiast zglożyć bibljotckę: dla dzieci polskich. |kiem ich potrzeb autorskich i ich prawa do pły - 
| wy: Programy adeny nE iS | meie Dziecko polskie jest tu przedewszystkiem po- | wania na bieg twórczości i kultury narodowej, Po- 
s Szanowny Towarzyszu Redaktorze. ych bowiem pozbawiamy go książki, pi pe ogólne zebranie jj mua wiec soli- 
| Pornó ; w rodzimym języku amiy wszyskich związków ycznych, celem 
Głosy czytelników, | AYE |do wta She „hdmi więk > Galina B, zaprotestowania przeciw coraz częstszym zamachom 
| PARE RAEE S i dnia 27 b. m, i dodąć jeszozo parę szczegółów, ty- oi Saey wz a TE > 
À ogć Mila W OMA czących się jazdyt ramwajem Nr. 5 w porze, kiedy i Rozmaitości. tego, że Związek przystąpił bezzwłocr. 
Przebyliśmy iście krzyżową drogę, jadąc z No- "robotnicy dążą do fabryk, albo z roboty wracają. | STARA PRs WB RDZEW nie do aj seti AEA og 
wego Jorku przez Rotterdam do Gdańska, Jestem pracownikiem - inteligentem i pracu- |.. gy \ MIŁOŚĆ :DZ TEJE.: - |na celu y ksze zbliżenie koleżeńskie eratów i 
pogrzebie b. cesarzowej niemieckiej wzięły | także zasilenie funduszów związkowych, "wszyscy 


koledzy i koleżanki proszeni są o ofiarowanie swej 
pomocy organizacyjnej. Zgłaszać się do sekretarza 
Związku, koł. E, Kozikowskiego, w lokalu Związku 
(Bracka 5, m, 4) między godzinami 5 a 7 pp. 
WYPADKI 


Przea 10 dni byliśmy narażeni ma ciągie niespo- ię niemniej od robotników tych właśnie, którzy |, pk oo jey 
dzinkiki, Na okręcie „Rotterdam“ mie można Bylo EE a ine 
dostać ani mydla, ani ręczników, tale, że wielu po- miotem napaści zo strony współtowarzyszy pracy ; reprezentowali: b. senator Rimskij - Korsa 
dróżmych, mie przygotowanych na podobne ewentu+ Z tego powodu tylko, że ja, „burżuj cheę jechać jaaa zy aae ełk bar. Wolff a powa 
dinci, zmuszeni byli używać, zamiast ręczników, tym semym tramwajem. Ledwie, że aie doszło || grodzieńskiego pulku Muzarów, którego. szófem 
apodnią bielzię. Protesty ma nie się mie zdały. jednego razy do bijatyki z mego powodu. A >| wią poza SE Zw, wystąpili w mundurach 

PON śniadanie dawali nam kawę bez culna i beg, lo tómiejace miedy, Kiedy za mną wótawi śą sę. tee Wo 00 sę kation w err aaa 
" ; Ang yea trzymany Siad przygodny w tramwaju, tlumecząc, że jedni sę > A ©] odobning awa, Eyo. Je Wazzmawia : akw ko 
pm bosa O Nysa peoga enia, Aiea skib zań jednakową „Rotgier Ew ami n laiwo 6 o40b (5 dn e sai 
i y jo daczy ad i b i sgi ji 5 mężczyzm i , 
-n Wieczorna herbatę dostawałismy w podobnym przynoszą korzyść społeczeństwu. Wtedy powstał dniej armji ochotniczej i armji Bermondta:Awało- mocą otrucia — 5 osób (same kobiety), wyskoczyły 
simid, również bez cukru, a odrobiną mleka, 0 hałas i odezwały się głosy: „W kapelusz go” it, d. ; r alenem 3 osoby (2 kobiety i.1 mężczyzma), WTesze 
ig atr EM i Odwołuję się do poczucia godwości robotniczej, ; bry 1 mężczyzna poderżnął sobie gardło i 1— utop 
aby się opamiętałi, gdyż to naprawdę kompromitu- ę. 
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g'ym miesiącu z przejechania przez samo» 
H 4 E hody js. kow cywi: ob cych i 
Trzymamo nas kilka godzin w oczekiwaniu amia! | PSR WYEMY szacunku i pozdrowienia brater . dowych. |. połłuczonyć ij lub 
| skie, l . "KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 


3 osoby. poranionych i potłuczonych zaś mniej lub 
ksiadz i 1 lekarz) 


wy okrętu, a gdy po rewizji papierów zmadeżliśmy A leński 4 wazy EEE 

się ma owej „Warszawie“, uwięziono nas. poprostu | - polit J METEOROLO GICZNEGO, Śmierć dwóch kolejarzy pod tramwajem, W s0- 

ma statku, nie wypuszczając Mikogo, pomimo, że > W ciągu dnia wczorajszego pogoda w. Polsce | bote ubieg'ą o godz. 8 i pół 'wiecz, przy zbiegu pl. 

sialiśmy w porcie od 10 do 4-6j pp. e << nadal odz się skłonnością do ow i bu-| Teatrałnego i Bielańskiej pod trzeci, dawnego 

| | odznacząła się ią. do „pod owy hoji ur, 9 d i i 
A oto, jak wygląda trzecia klasa ma okręcie prowinci. rzy. Opady notowane. w Poznamiu i Lwowie burze A ish. z ŻA sz. się, w ie 

„Warszawa“: Jeżeli kto widział koszary z „marami“, ren | w okolicach Warszawy, Stan eieba i ryzkład tampe- wiedeńskiej, Z6-Jethi Michał Wolniak (Aleje Jero- 

gdzie żołnierze sypiają spolem — miech wyobrazi. l Soboty, m przedstawiał się w sposób następujący: powiongy ter eain a zmiażdżyty miu prawą 

sobie jeszcze | i ich „nar“ — będzi A grszawa; 180C. max, 20% ieba połoryte, | nogę i. złamaży "eva. owie przewiozło Wol- 

godno pietro. takich e T ? (Korespondencja własna), De b pz LĄ r s niaka T szpitala św. Rocha, gdzie w nocy zmarł. 

prz slabe pojęcie o wygodach, z jakich korzystali. boa: ii A rowek 1 7 cii Pozostawił ou żonę, dwoje drobnych dzieci i mat 
. Szowinizm radny: eckieh, bibljotekę raków: 4 nieba pokr yte. kę-staruszk £ 
Oczywiście na „Warszawie“ umywalnie nie są polską. Lwów: 11, mglisto. ` W dwie godziny potem w Alejach 


> W Europie środkowej i zachodni które maj- | mskie 
Na zebraniu Rady Miejskiej w Sobotach, da- | uje się pod wpływem ge awg m ego, le- b 


tepeze, niż na „Rotterdamie“; to samo tyczy się 
22 kwiętnią zatwierdzono etat szkolny, w sumie |, nad Anglją, było dość s; +'B tej stow Dobek (Grochowska 16) bedawy w aay 
szkoła 


kawy i herbaty; co do reszty jadła, to jest ono jesz 
gro zmacznie gorsze. 1.298,000 mik. Obejmuje to średnie i ludo- | A stwierdził 
, A teraz rzecz najważniejsza, to koszt tych wszyst- | we, w co zostala wliczona ze „= a T an; e a i 

otych "tz a pa a wi) paa PO R RJ tai cw 


przewozowych) powstał trust, który zmonopolizował 6,280 mk. Z sumy tej 84.000 mik, mają otrzymać Prognoza: Zashmurzeni D ye emperntur zj 

całą prawie akcję ooo Pm zak Ameryką i| dwaj maiiczyciele, pozostaje więc: zaledwie 1280 mak et tz aean p Ti one słabo ry ’ 

Europa ropą. Sprzysiężenie to paskarskie wymusza kolo- | mk, na lokal, świetła, opał ż służbę. try z kierunków północnych ipółnocno-wschodnich. Teatr i Muzyka. 
same wprost oplaty za przejażd przem Atlantyk. A gdy poseł Kuhnert zażądał. jeszczo 6,000 mk. 5 


Karta jazdy z Nowego Jorku do Gdańska kosztuje ibli i i 

osztuje | na biblioteke, powstał ogólny krzyk i Repertuar teatrów, 
Wielki, Dziś „Violetta”, Jutro „Marja”. Przed 
dz 36 dol; podczas, gdy kolej z Rotterdamu do | turą. Najsmutniejsze jest, tle mawet socjal kol: tow. rozpoczęciem przedstawienia hymn narodowy. 
Warszawy kosztuje około 5-u dol. (do tego doliczyć | Mathieu. Bock kM ż | i rzej z Rozmaitości. Dziś „Carewicz Aleksy“. 
tala, dajmy na to, jeszcze 5 dolarów na wizę nie- , Eblert -(niezal.) głosowali przeciw sprawie polskiej. | przedy ino , pierwszorzędnej Józe! Poniatowski”. 
miecka), tak że w każdym razie wypada to dalekoj.. ` A pi wos ia re a memi komisje: j W j M 


Mały, Dzs i jutro „Księga Hioba”. 
Nówości. Dziś „Ostatni walc”. Jutra 
munduru. 


(arzy daje w dodatku okrętowi nazwę stolicy Pol- 
ski, w celu jednania sobie powracających emigran- 


tów. 

: Ostrzegamy rodaków, aby omijali imię okręto. | watywne, krytykując mowę posta Maua, pówiedzia- Praski. Dziś „Madame Sans Gene”. Jute 
wę „Americam-Holland S, S. Co“, a raczej używali ;ły „że kokietuje Połskę, agitując na jej korżyść”. „Ksiąda Marek", 
dróg lądowych, zmuszając w ten sposób kompanię 261 , i Dramatyczny, Dzłć £ jutro „Caryca”. 
14 ape r per rr zo owa kokietezja. | sydawi i Powszechny. Dziś i jutro „Konstytucja”, 

pge Nowy Swiat 43. Kier. lit. A, Wła p i a a "gp | z 

| pali Mirar Nowy smu ax Krn. A meet ig Premjerd Blady Niko | Dobra Gosrodni | SUSO, WIOSKĄ 1 WIOSA 

"4 E) sa czynna od 12 —-2 pp. 1 od 5-ej. w programie! Plac 3 „szubieniczna pióra | Kolizja małżeńska tai” pażwy pióra Nesta. Pp. 3. lim 
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Pi momentalnie usuweją proszki 


Spółka Ziemiańska Producentów cykodi BI Fin ieys“ owcę ao elce | 
RUTKOWSKI, LISOWSKI I Sp. w WŁOCŁAWKU, | | AR -w Warszawie, 


- Zawiadamiamy zwolenników naszej: Cykorji, że urate i sw ędzenie skóry 


usuwa w ciągu 5 dni 


Krem [ńukuna* 


À 1) nie piami bielizny — posiadając 
"5 nie oblepia en paos amra zawierając części stałych 
ba p Bem żar się dkowióla w skorę, jak Kieśryna. 
4) posiada. zapach. 
Apteka J. WEROCZEGO ul. Furmańska 19. 
á Żądać 8128 
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Papini. | ja jestem mieszczanin. Jul Tuwim. Pierwszy Maja (wiersż Książui 
A w” gr Chlast Zażegnane ni ieczeństwo. Ruch paki we J. 
M. Walący się gmach komunizmu. izba rebotnicza w Luxemburgu.  Wszechświałowy `: ój 
związków zawodowych. Wiadomości gospodarcze. Pocztowa Kasa Oszczędności. Traktat han: 
dlowy angielsko-rosyjski. Kronika gospodarcza Polski. Bikliografja. 
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